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Dzień 1 m aja to święto pracy. Słowa te w yda ją  
nam się dzis ia j ca łkow icie oczywiste i jasne. D łu ­
gą jednak drogę musiała przejść ludzkość, aby  
zostuły uznane prawa św iata pracy, aby zostało 
uznane jego święto.

Św iat pracy istn ia ł zawsze, ałe przez całe w ie­
k i życie jego i  w a ru n k i b y ły  nieskończenie nędz- 
ne i  tragiczne. P ierwszą zdobyczą tych  najbardzej 
pokrzyw dzonych było  zniesienie n iew oln ictw a. Po­
tem przez w ie k i trw a ła  nędza chłopa i rzem ieślni­
ka. Z ich  pracy ż y ły  klasy panujące, oni budowa­
li,  oni s ia li i  o ra li, oni ż y w il i  i  u b ie ra li, on i d ru ­
kow a li ks iążk i, które s ta ły  się dorobkiem  naro­
dów. G dy zaczął rozw ijać  się przem ysł robotn i­
cy pracow a li początkowo w  najstraszniejszych  
w arunkach, dzień p racy  b y ł k ilkunastogodzinn i), 
w  fab ryka ch  zatrudniano małe dzieci, o żadnej 
hygienie ani ochronie zdrow ia i  życia  nie było  mo- 
w y.

W  1889 roku  w  setną rocznicę zburzenia Ba- 
s ty lii,  zaw iązała się na kongresie w  P aryżu  l l  
M iędzynarodów ka, n a rodz ił się m iędzynarodow y  
ruch  robotniczy. W ybrano dzień 1 m aja dla do- 
rocznej m anifestacji międzynarodowego św iata  
pracy.

O d roku  1890 corocznie tego dnia w ychodz iły  
na u licę w szystk ich  m iast pochody robotnicze. 
Rzucano głośno hasła, o k tó re  p ro le taria t w a lczy ł 
i  umierał. Pod czerwonym i ja k  krew  sztandaram i 
szli ludzie, k tó rzy  w a lczy li o lepsze ju tro . Tego 
dnia często słychać było  strza ły. Tego dn ia  często 
po lic ja  rozb ija ła  pochody. Zapełn ia ły się demon­
strantam i areszty i w ięzienia, w  okresach bezro­
bocia ludzie tra c ili prace za udzia ł w  pochodzie.

A  jednak nie udawało się żadnej p o lic ji św iata  
zm ienić tego dnia majowego w  z w y k ły  szary dzień 
codziennych trosk. Ludzie, na k tó rych  w ys iłku  
Opierał się aparat państwowy, ludzie w yzysk iw an i, 
których  interesy zawsze m usia ły ustępować inte­

resom g ru p y  posiadającej, ludzie, k tó rzy  stanow ili 
mięso arm atnie w  w ojnach o ry n k i zby tu  i  o su- 
rowce, tego dnia głośno krzycze li o spraw iedliwość  
społeczną, o praw a i  szacunek d la pracy.

P rzysz ły  w o jny , powstania i  rewolucje. W nie­
ustannym w y s iłk u  i walce ob ją ł w  w ie lu  kra jach  
ster rządów św ia t pracy. Polska należy do tych  
kra jów . Polska, w  k tó re j w a lkę  o re fo rm y społe­
czne, o zniwelowanie różnic i k rz y w d  p row adz ili 
ju ż  w  w ieku  X V I I I  tw ó rcy  jednej z najwcześniej­
szych i  nalibera ln ie jszych konsty tuc ji — Konsty­
tu c ji 3 Maja.

P ierwszy dzień m a jow y ma teraz inny  charak- 
ter. N ik t  z dem onstrując!ich nie boi się k u li ani 
pa łk i. N ik t  nie musi w a lczyć o prawo do pracy  
i budowania ojczyzny. Na uroczystych akade­
miach, w  tra d ycy jn ym  pochodzie wznosi się hasła 
odbudowy k ra ju , popraw y b y tu  pracujących, 
w spółpracy m iędzynarodow ej. I  hasła te nie są 
pustym i słowami. Można ju ż  dz is ia j w  cy frach  
i  fak tach  przedstawić osiągnięcia dwuletniego o- 
kresu powojennego.

Jeszcze jest ciężko i  trudno i długo jeszcze będzie 
nam ciężko, ale ziemie zachodnie są p rzy  nas, za­
ludnione i  w  w ie lk ie j części zagospodarowane, chłop 
dostał ziemię, przem ysł ruszył, Warszawa ożyła, 
szkoły i un iw ersyte ty  są czynne i powstaje ich co­
raz więcej, na terenie m iędzynarodow ym  Polska 
zawarła sojusze i  przyjaźnie. K ra j nasz ży je  i p ra ­
cuje i  n ik t nie jest w  stanie uszczuplić naszego sta- 
nu posiadania. Św iat p racy czuwa nad życiem  
państwa.

Jeżeli 1 Maja, w  dzień święta wiecznie trw a ją ­
cego w ys iłku , w  dzień święta praęy, k tó ra  kszta łtu ­
je i zmienia życie ludzkości spo jrzym y przez c h w i­
lę wstecz, to zobaczymy na d ług ie j drodze w a lk i 
o postęp konstytucję  trzeciom ajową jako  pierwsze 
w ie lk ie  zwycięstwo polsk ie j m yś li społecznej, pos­
tępu i mądrości.
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Zagadfwiewfta ągo s p o d i i a r c M e

Elektrownie pow inny przejść pod zarząd państw ow y
S praw a  p rze ję c ia  e le k tro w n i sam orządow ych  pod 

zarząd p a ń s tw o w y  je s t p ro b le m e m  w c iąż  d y s k u to ­
w a n y m , je s t p u n k te m , k tó ry  często b u d z i ro z g o ry ­
czen ie  poszczególnych sam orządów . —  Z abrano  nam  
g łó w ne  ź ród ło  dochodów ! —  w o ła ją  sam orządy. 
S p ró b u jm y  w y ja ś n ić  ja k ie  są tego p rzyczyn y .

Je dn ym  z zasadniczych pow odów  p rze jęc ia  e lek ­
tro w n i pod zarząd p a ń s tw o w y  je s t b ra k  m ocy e lek ­
try c z n e j. P rze m ys ł nasz ro z w ija  się szerzej i  szybcie j 
n iż  p rzed  w o jn ą , n a to m ia s t o ś ro d k i w y tw a rz a n ia  
e n e rg ii są b a rd z ie j n iż  inn e  zniszczone. Państw o, 
chcąc w yko n a ć  p la n  gospodarczy m us i ra c jo n a ln ie  
i  oszczędnie gospodarować energ ią  e le k tryczną . T y l­
ko o rgan  c e n tra ln y  może ob jąć p o trze b y  całego k ra ju  
w  te j dz iedz in ie , w p ro w a d z ić  g radac ję  po trzeb , ogra ­
n iczyć  czasowo n ie k tó ry c h  konsum en tów , pod jąć  re_ 
m o n t urządzeń, k tó ry  m ia s tu  często się n ie  opłaca.

D ru g im  a rgum en tem  za sce n tra lizo w a n ie m  e lek ­
t ro w n i je s t spraw a fachow ców . Jest ich  d z is ia j 
w  Polsce m ało  i  s iłą  rzeczy m uszą b yć  ja k  n a jle p ie j 
w y k o rz y s ta n i. W  ram ach  gospodark i sca lonej da się 
to  p rze p row a dz ić  o ty le  ła tw ie j,  że w y b itn e g o  fa ­
chow ca m ożna p os ta w ić  na czele w ie lk ie g o  zespołu 
e le k tro w n i, a jego zarządzenia w y k o n y w a ć  będą pod 
k ie ru n k ie m  —  s iły  m n ie j dośw iadczone. P rz y  d y ­
sponow an iu  ene rg ią  e le k tryczn ą  d ecyz ja  m us i b yć  
p ow z ię ta  ró w n ie ż  przez g rono w y b itn y c h  fachow ców , 
k tó ry m i sam orząd n ie  dysponu je .

S p raw a  rem on tu , b u d o w y  i  u ru ch a m ia n ia  n o w ych  
e le k tro w n i je s t sp raw ą kosztow ną i  tru d n ą . Zdarza  
się często, że w  ja k im ś  m ieście  z n a jd u je  się n ie ­
uszkodzony ko c io ł czy  k o t ły ,  w  in n y m  m ieście  in n e ­
go w o je w ó d z tw a  —  nadające się do u ż y tk u  tu rb in y . 
P rzy  gospodarce sce n tra lizo w a ne j, o be jm u ją ce j ca ły  
k ra j -warto czasem p rze rzu c ić  tu rb in y  do m iasta, 
w  k tó ry m  zn a jd u je  się ko c io ł i  u ru c h o m ić  w  ten  
sposob jed ną  e le k tro w n ię .

W reszcie  sp raw a finansow a. S łucha jąc  b iadań  nie_ 
k tó ry c h  m ia s t m a się w rażen ie , że w szys tk ie  tru d n o ­
ści budże tow e  może rozw iązać dochód z e le k tro w n i. 
Tym czasem  dochód te n  za leżny je s t przecież od ta ­
r y fy ,  k tó re j n ie  m ożna podnosić d ow o ln ie  i  różn o , 
ro d n ie  w  różn ych  ośrodkach. W  k ra ju  m u s i'b y ć  je d ­
n o lita  ta ry fa . Je że li n a w e t p rz y  ta k ie j p o lity c e  n ie ­
k tó re  w o je w ó d z tw a  będą d e fic y to w e , to inne-, k tó re  
z n a jd u ją  się w  pos iadan iu  k o p a lń  w ę g la  lu b  ź róde ł 
e n e rg ii w o d n e j, p o k ry ją  d e f ic y t ta m tych . O c z y w i­
ście. ta r y fy  n ie  m ożna stosować sz tyw n o : w ie lk ie  za­

k ła d y  p rze m ys ło w e  o trz y m a ją  in n ą  g ru pę  o p ła t n iż  
gospodarstw o dom ow e czy m ias ta  d la  o św ie tla n ia  
u lic . A le  są to różne g ru p y  w  obręb ie  te j sam ej ta ry ­
f y  d la  całego k ra ju , g ru p y  stosowane w  ka żd ym  wo_ 
je w ó d z tw ie  d la  każde j z poszczególnych po trzeb  
(p rzem ys łu , o św ie tle n ia  u lic , p ryw a tn e g o  ko nsu ­
m enta).

S p raw a  ta ry fy  łą czy  się ściśle z e le k try f ik a c ją  w s i. 
In w e s ty c je  na w s i są kosztow ne, eksp loa tac ja  n ie  da 
tego p o k ry c ia  co w  m ieście. A  je d n a k  w  p a ń s tw o w ym  
p la n ie  e le k try f ik a c ja  w s i je s t w a żn ym  p u n k te m  
i  w ieś m us i o trzym a ć p rą d  po te j sam ej cenie, co 
m iasto . Jest to  m o ż liw e  do z rea lizo w an ia  ty lk o  p rz y  
p o lity c e  ce n tra liz u ją c e j p ro d u c ję  energetyczną. W ó w ­
czas n a d w y ż k i p ien iężne  o trzym a ne  z e ksp loa ta c ji 
n ie k tó ry c h  e le k tro w n i ob róc i się  n ie  na  p o trze b y  
m iasta , k tó re  m a szczęście posiadan ia  te j e le k tro w n i, 
lecz na e le k try f ik a c ję  w s i, w  c a ły m  okręgu .

Sam orządy dowodzą często, że m ożnaby im  zosta­
w ić  ro z d z ie ln ic tw o  p rą d u  i  inkaso należności. Na tego 
ro d za ju  podz ia le  fu n k c j i  n a jg o rze j, w ysze d łb y  k o n ­
sum ent, k tó re go  re k la m a c je  p ro d u ce n t o d s y ła łb y  do 
rozdzie la jącego i  o d w ro tn ie . N ie  m ożna zaprzeczyć, 
że sam orząd zna n a jle p ie j p o trze b y  sw ojego te renu , 
a le  w  u zna n iu  tego za rezerw ow ano w  radach  n adzo r­
czych z jednoczeń e ne rge tycznych  m ie jsce  d la  p rze d ­
s ta w ic ie li czyn n ika  społecznego.

Je że li chodzi o dochody z e łe k to rw n i to  sam orządy 
będą o trz y m y w a ć  p e w ie n  p ro ce n t od o b ro tu . W yso ­
kość tego p ro cen tu  zależną będzie od s topn ia  zniszcze­
n ia  dane j e le k tro w n i, w łożonego  w  n ią  p rzez pań ­
s tw o  in w e s ty c ji,  ren tow n ośc i je j  itd .

P rze ję c ie  e le k tro w n i pod zarząd p a ń s tw o w y  je s t 
stosowane n ie  ty lk o  w  Polsce. C zechosłowacja u p a ń ­
s tw o w iła  w szys tk ie  sw o je  e le k tro w n ie , F ra n c ja  w p ro ­
w a d z iła  ce n tra ln ą  dyspozyc ję  państw a  nad energ ią  
e le k tryczną . Jeże li te  państw a  zd ecydow a ły , że ta k i 
k ro k  je s t kon ieczny, to  chyba  jasne s ta je  się, że n ie ­
p o ró w n a n ie  b a rd z ie j zniszczona Polska n ie  m oże te j 
c e n tra liz a c ji u n ikać . Z resztą  u  nas e le k tro w n ie  n ie  
są u pańs tw ow ione . M oże po la tach , g d y  p o lity k a  
energetyczna zostanie ca łkowdcie usta lona, g dy  p ro ­
d u k c ja  zaspakajać będzie konsum c ję , g d y  będz iem y 
m ie li dpsyć fachow ców , e le k tro w n ie  w ró cą  do swo­
ich  d aw nych  w ła ś c ic ie li. A le  czy  jeszcze w te d y  sa­
m orząd y  będą je  c h c ia ły  p row adz ić , w iedząc, że m u ­
szą zachować je d n o litą  w  c a łym  k ra ju  ta ry fę  i  ko n ­
tyn u o w a ć  n ieus tanne  inw e s tyc je?  Czas pokaże.

hek.

W. ¿ y c i e a  r m e S

ANTONINA SPANDOWSKA

Gorzów w  akcji siewnej
R ady N arodow e  na Z ie m i L u b u s k ie j m a ją  w ie le  

k ło p o tu  z w iosenną akc ją  s iewną. W  ub. ro k u  z b io ry  
b y ły  m a rne  na  s k u te k  p an u jące j suszy. G ryzon ie  
z ja d ły  w  n ie k tó ry c h  p o w ia ta ch  do 70% p lonów . 
W ie le  o z im in  i  z iem n ia ków  w  kopcach w y m a rz ło  
w  czasie o s tre j z im y . O s ta tn i c ios zadała pow ódź,

za lew a jąc na Z ie m i L u b u s k ie j d w a  i  p ó ł tys iąca  
h e k ta ró w  zas iew ów  ozi.mych oraz z ie m n ia k i w  ko p ­
cach na ogó lną w a rto ść  5 m il.  z ł. W a rtość  za lanych  
o z im in  ob licza  się na  22 m il.  zł.

To też  ogó ln ie  da je  się odczuwać b ra k  z ia rn a  do 
s iew u. Rzecz z rozum ia ła , że u rzę d o w y  p rz y d z ia ł
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n ie  może zaspokoić te re n u  ta k  bardzo po trzeb u ją ce ­
go. A  w ięc  każdy  te re n  m us i w y ró w n y w a ć  za is tn ia ­
łe  b ra k i w ła s n y m  sum ptem . Z a leży  to w  duże j m ie ­
rze n ie  ty lk o  od zam ożności na ogół m a łe j zam iesz­
ku jącego  d a n y  p o w ia t e lem entu , ale ró w n ie ż  od po ­
m ys łow ośc i m ie jscow ych  czyn n ików .

J a k  w ie lk ą  ro lę  w  ro zw ią za n iu  ty c h  trud no śc i 
m ogą odegrać ra d y  narodow e, u d o w o d n iła  dz ie lna  
i  ru c h liw a  rada p o w ia to w a  w  G orzow ie , s to lic y  Z ie ­
m i L u b u s k ie j.

Na te re n ie  p o w ia tu  gorzow skiego przeznaczono 
19.100 ha pod zasiew  w iosenny. D la  obsian ia  te j 
p rze s trzen i po trzeba  6.300 to n  nasion, t j .  z ia rna  
i  z iem n iaków . P rz y d z ia ł o trz y m a n y  w y n o s i do te j 
p o ry  450 to n  z ia rna  siewnego i  275 to n  zm ie n ia ków . 
D ysp ro p o rc ja  je s t rażąca, ale rada p ow ia to w a  n ie  za. 
ło ż y ła  rą k , a p rze c iw n ie  zd w o iła  w y s iłk i,  aby w sze l­
k im i m o ż liw y m i d ro g a m i ściągnąć do p o w ia tu  po ­
trzebne  z iarno .

P ie rw s z y  k ro k  z rob iono  w  k ie ru n k u  m aksym a ln e ­
go w y k o rz y s ta n ia  z ia rna , zna jdu jącego  się na te re ­
n ie  p o w ia tu . Zapas jego n ie  może być duży, n ie w ą t­
p liw ie  je d n a k  zna jdą  się na ty m  te re n ie  ro ln ic y  za­
m ożn ie js i, k tó ry m  po obs ian iu  w łasnego po la  pozo­
stan ie  jeszcze pew na  ilość  nasion. W obec tego rada 
p o w ia to w a  u c h w a liła , aby w szyscy ro ln ic y , k tó rz y  
posiada ją  ta k ie  n a d w y ż k i, zw ra c a li p ożyczk i o trz y ­
m ane w  ro k u  1945 w  postaci z ia rna . O trz y m a n y  k o n ­
ty n g e n t zostanie rozp ro w ad zon y  w  g ran icach  po­
w ia tu . Z re a lizo w a n ie m  te j u c h w a ły  z a jm u ją  się ju ż  
g m inn e  ra d y  narodow e, w y ło n iw s z y  ko m is je  g ro ­
m adzkie , w spó łp racu jące  z m ie js c o w y m i p la ców ka ­
m i Z w ią z k u  Sam opom ocy C h łopsk ie j.

N astępn ie  zw rócono się do ra d y  p o w ia to w e j po­
w ia tu  żn ińskiego, k tó ry  sp ra w u je  p a tro n a t nad po­
w ia te m  go rzow sk im , z ape lem  o zasilen ie  p o trzeb ­
n ym  z ia rnem . P o w ia t ż n iń s k i ró w n ie ż  n ie  posiada 
w ie lk ic h  zapasów, bow iem  poszkodow any je s t przez 
m ro zy , a poza ty m  odda ł dość duże ilo śc i w  ram ach  
a k c ji skupu  zboża d la  te re n ó w  p rze m ys ło w ych . 
Jednak tam te jsza  rada p ow ia to w a  zaproponow ała  
dostarczen ie  27 to n  z ia rna  siewnego p o w ia to w i go­
rzo w sk ie m u  w zam ian  za w y p ła tę  w  mieszance, sia­
n ie  i  gotów ce na w a ru n ka ch  bardzo d la  G orzow a 
dogodnych. T ransakc ja  ta  p raw dopodobn ie  ju ż  zo­
s ta ła  dokonana.

N ieza leżn ie  od tego rada p o w ia to w a  w  G orzow ie  
zo rgan izow a ła  akc ję  zb ie ran ia  s łom y p on ie m ie ck ie j, 
k tó rą  w y w o z i się do ce n tra ln e j P o lsk i i  ta m  zam ie­
n ia  na zboże, lu b  sprzeda je  za go tó w kę  i  k u p u je  się 
z ia rno .

N ie  kon iec  na ty m . P ro w a d z i się w  te re n ie  u s iln ą  
akc ję  uśw iadm ia jącą , w z y w a ją c  ro ln ik ó w , aby każdy  
z n ich  na w łasną  rękę  sp row adza ł z ce n tra ln e j P o l­
sk i z ia rno  od k re w n y c h  i  zna jom ych , n ie  oglądając 
się na pom oc p ańs tw ow ą  czy społeczną.

W  ten  sposób zm ob ilizow ano  w szys tk ie  m oż liw e  
ś rod k i, aby n a jró ż n ie js z y m i d ro g a m i w p ły n ę ło  do 
p o w ia tu  upragn ione  z ia rno , ¿Test w ięc  nadz ie ja , że 
p rz y  ty lu  w y s iłk a c h , p rz y n a jm n ie j część p rzedsię ­
w z ię ty c h  k ro k ó w  p rzyn ie s ie  spodziewane w y n ik i 
i  w iosenna a kc ja  s iew na zostanie p rzeprow adzona  
z pow odzen iem .

Zasługa p o w ia to w e j ra d y  w  G orzow ie  polega 
przede w s zys tk im  na je j  pom ys łow ośc i i  na u m ie ­
ję tn y m  w y k o rz y s ta n iu  d róg, k tó re  n ie w ą tp liw ie

i  gdzie  in d z ie j b y ły  m o ż liw e  do z rea lizow an ia . 
N ie  oglądano się ta m  na k re d y ty , n ie  oczekiw ano 
b ie rn ie  na to co da P aństw o  w iedząc, że n ie  da w ię ­
cej n iż  dać może, bo przecież i  inne  te re n y  zos ta ły  
uderzone k lę s k a m i m rozu  i  pow odzi. Zasada samo­
dzie lności, zastępow ania  w y s iłk ie m  m ózgu b ra k ó w  
m a te r ia ln y c h  —  została tu  w  p e łn i zastosowana.

T y le  o grom adzeniu ziarna.

Są je d n a k  jeszcze in n e  o d c in k i życ ia  zw iązane 
ściśle z sezonow ym i p ra ca m i na ro li,  k tó ry c h  rada 
p o w ia to w a  b y n a jm n ie j n ie  zan iedbu je . N a p rzyk ła d  
sp raw a  g ryzo n ió w , bolesna i  a k tu a ln a  d la  całego 
te re n u  Z ie m  O dzyskanych. Jest nadz ie ja , że w ie le  
z n ich  w y tę p ił m róz, n ie m n ie j G orzów  dokłada  
s ta rań  ,aby zapobiec now em u  rozm nożen iu .

W  m ie jscow e j P o w ia to w e j S p ó łd z ie ln i R o ln iczo- 
H a n d lo w e j zna jdow a ło  się 1.000 k g  z a tru te j pszen i­
cy, s tanow iące j w łasność O kręgow ego U rzę du  L i ­
kw id a cy jn e g o . O .U .L . zasadniczo sp rzedaw ał ją  
ty lk o  za go tów kę, a ro ln ic y , u ru ch a m ia ją c  w szys tk ie  
sw o je  fundusze  na  zakup  naw ozów  i  z ia rna , n ie  
m ie li za co je j  w y k u p ić . Na in te rw e n c ję  p o w ia to ­
w e j  ra d y  rozdano pszenicę tę bezp ła tn ie  w śród  ro l­
n ik ó w  w  ce lu  rozp row adzen ia  je j  w  b ud ynka ch  go­
spodarskich. W  p o lu  b o w ie m  u żyw a  się szczepionki 
ty fu s u  m ysiego, k tó re j p o w ia t o trz y m a ł 500 l i t ró w . 
Rada p o w ia to w a  w y d a ła  specja lną  in s tru k c ję , po ­
da jąc w ska zó w k i dotyczące u żyw a n ia  ty c h  środków , 
oraz w z y w a ją c  całe społeczeństwo do w z ięc ia  u d z ia łu  
w  w a lce  z g ryzo n ia m i. R ea lizac ją  te j a k c ji z a jm u ją  
się ra d y  gm inne .

P o w ia t go rzow sk i, ja k  zresztą z n ie w ie lk im i w y ­
ją tk a m i w szys tk ie  na Z ie m i L u b u s k ie j, c ie rp i z po­
w odu  b ra k u  s iły  poc iągow e j. N a 7.391 gospodarstw  
je s t w  pow iec ie  ty lk o  4.084 k o n i oraz 42 tra k to ry . 
C elem  m aksym alnego  w y k o rz y s ta n ia  k o n i zo rg a n i­
zowano sp ra w n ie  i  w  szczegółach p la n  pom ocy są­
s iedzk ie j, u s ta la jąc  n o rm y  p rzep isow e j p ra c y  ko n ia  
oraz je d n o lite  s ta w k i w yna g ro dze ń  za udz ie loną  
pomoc.

Co do użycia tra k to ró w  porozum iano się z Pań­
stw ow ym  Zarządem N ieruchom ości Z iem skich oraz 
ze Z w iązk iem  Samopomocy Chłopskiej i  ustalono, że 
20 tra k to ró w  będzie pracowało w  m ajątkach pań­
stwow ych, a 22 u d robnych ro ln ikó w .

P rz y  o m a w ia n iu  sp raw  ro ln ic z y c h  p o w ia tu , p o ru ­
szyć tu  na leży  jed ną  b o lą c z k ę ,'k tó re j rada  p o w ia ­
tow a  n ie  je s t w  stanie  zaradzić. P o w ia t go rzow sk i je s t 
w  d u żym  s to pn iu  z e le k try f ik o w a n y .  U rządzen ia  po 
zakończen iu  w o jn y  b y ły  mocno poniszczone, ale dziś 
w szys tko  je s t ju ż  w y re m o n to w a n e  i  u ruchom ione . 
D o ko n a ły  tego same g m in y  sposobem gospodarczym , 
o rgan izu jąc  z b ió rk i p ien iężne  pom iędzy  ro ln ik a m i 
i  za w ie ra jąc  u m o w y  ze Z jednoczen iem . Toteż dzś 
w iększość prac gospodarskich  w y k o n u je  się z zasto­
sow aniem  e lek trycznośc i. Jest to  n ie w ą tp liw ie  duże 
u ła tw ie n ie  d la  ro ln ik a . A le  ta ry fa  o p ła t za s iłę , je d ­
n o lita  d la  całego k ra ju ,  k tó rą  ponoszą na z iem iach  
s ta rych  ty lk o  zam ożniejsze w a rs z ta ty  p rzem ysłow e , 
tu  d la  d robnego ro ln ik a  s ta no w i k a p ita ln ą  pozyc ję  
w  budżecie i  często je s t c iężarem  n ie m a l n ie  do zn ie ­
sien ia. T a ry fa  je s t je d n o lita  d la  całego k ra ju ,  ale 
w  je j obręb ie  is tn ie ją  różne g ru p y  d la  różn ych  od­
b io rcó w  p rądu . P R N  w  G o rzow ie  p o w in n a  się do­
w iedz ieć, czy n ie  m ożnaby ro ln ik ó w  z je j  te renu  
podciągnąć pod jakąś  tańszą grupę.
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Z c a ł e j  P o l s k i
POW. GNIEZNO  R A D ZI SOBIE Z B R A K IE M  ZIA R N A

W  celu uzupełnienia b raków  w  zbożu do siewu Po­
w ia tow a Rada Narodowa w  Gnieźnie organizuje ja k  
najda le j idącą pomoc sąsiedzką, k tó ra  będzie polegała 
me ty lko  na wypożyczaniu s iły  pociągowej, ja k  to się 
rob i wszędzie, ale także na pożyczaniu z iarna do sie­
w u  za zwrotem  po zbiorach. Niezależnie od tego po­
stanowiono uruchom ić na akcję siewną zaległe św iad­
czenia rzeczowe, ściągnięte na rzecz gmin.
> (sp)

ZBOŻA W  M A G A ZY N A C H

W  magazynach Z w iązku  Samopomocy Chłopskiej w  
Strzelcach K ra jeńsk ich  na Z iem i Lubuskie j znajduje 
s ię .40 ton zboża konsumcyjnego, ściąganego przez całą 
zimę przez m łyn y  za przem iał. Zboże leży i  tęchnie, 
a pow ia t od dłuższego czasu pozbawiony jest chleba.

Pow iatowa Rada Narodowa n ie jednokro tn ie  porusza­
ła  tę sprawę, lecz m im o je j starań i  a larm ów  sytuacja 
n ie zm ienia się. Czyja to wina? N ie  możemy sobie po­
zw olić na tego rodzaju  gospodarkę. Czekamy na oży­
w ien ie  te j sprawy.

R A D A  POW. W  STRZELCACH KRAJEŃ SK IC H

Rada Pow iatowa w  Strzelcach K ra jeńsk ich  należy do 
najżyw otn ie jszych na Z iem i Lubuskie j. Na ostatnim  
posiedzeniu p lenarnym  poruszano szereg spraw  zw ią­
zanych z wiosenną akcją siewną. Omawiano m. in. p lan 
zorganizowania pomocy sąsiedzkiej, k tó ra  pomimo, że 
pow ia t ten lep ie j od innych  na tym  terenie zaopatrzo­
n y  jest w  inw entarz, ciągle jest akuta lna i  potrzebna. 
Uchwalono, że pomoc ta dokonywana będzie bezpłat­
nie. W ykonaniem  uchw ały zajmą się rady  gminne.

R oln icy pow ia tu  strzeleckiego nie w yko rzys ta li roz­
prowadzonych przez K K O  kredy tów  na nawozy sztucz­
ne, w  zw iązku z b rakiem  ziarna siewnego. Obecnie ra ­
da pow iatow a uchw a liła  wysiać delegacje do starych 
pow ia tów  W ie lkopo lsk i w  celu zakupienia ziarna do 
siewu i  um ożliw ić  ro ln iko m  w ykorzystanie  tego k redy­
tu  na kupno ziarna.

W  zw iązku z powodzią postanowioną zwrócić się do 
Państwowego Zarządu Wodnego z wezwaniem, aby w  
czasie la ta  zabezpieczył odpowiednio w a ły  d la  zapobie­
żenia przyszłym  klęskom.

Na ty m  samym posiedzeniu powzięto uchwalę o bu­
dowie bocznicy do l in i i  ko le jow ej K rzyż  —  Gorzów. 
M iasto Strzelce położone bow iem  jest o 7 k im . od' stacji 
te j samej nazwy. Zwrócono się do D y re k c ji K o le i w  
te j spraw ie i  przygotowania do położenia bocznicy już 
są w  toku. Wiadze ko le jowe ściągają szyny i  podkłady, 
a rada pow iatow a zorganizowała szarw ark dla oczy­
szczenia toru . K o le j ma być uruchom iona dn. 9 maja.

Na uwagę zsługuje akcja spółdzielczo -  parcelacyjna, 
prowadzona z powodzeniem w  powiecie strzeleckim . 
Na ten cel przeznaczono 11 m ają tków . D w ie  spółdzie l­
n ie  parcelacyjno - osadnicze utworzono' ju ż  w  jesieni. 
Osadnicy o trzym a li m ieszkania w  zabudowaniach ma­
ją tkow ych . Każda z tych  spółdzie ln i posiada ponad “19

kon i z UNRRA. P laców ki gospodarują dobrze i  rozw i­
ja ją  się pomyślnie. O rganizacja dalszych 9 .spółdzielni 
jest w  toku.

(sp)

CHO DZIEŻ D Z IE L N IE  PRACUJE

Aktyw ność Pow iatowej Rady Narodowej w  Chodzie­
ży p rze jaw ia  się na wszystkich polach. Dużą wagę p rzy­
kłada rada do spraw oświatowych. B ib lio teka  pow ia ­
towa funkc jonu jąca  już  od m aja 1946 r. liczy ponad 
2.000 tomów, posiada w łasny loka l 3 izbow y z czytel­
n ią  w  p ięknym  ze lek try fikow anym  baraku. O rganizu­
je  się b ib lio te k i ruchome, narazie jes t 10 kom ple tów  
po 50 książek, k tó re  w ędru ją  po gm inach pod nadzorem 
nauczycielstwa. Ilość książek stale się powiększa; 
oprócz b e le trys tyk i księgozbiór zawiera dzieła nauko­
we i fachowe, zwłaszcza z dziedziny ro ln ic tw a  oraz spo­
ro książek szkolnych. W  samej Chodzieży jest 700 sta­
łych  czyte ln ików .

Pomysłową in ic ja ty w ą  rady jest szkółka drzew owo­
cowych, k tó re  hoduje się tak celem obsadzania n im i 
dróg pow iatow ych ja k  i  d la  sprzedaży ro ln ikom , zakła­
dającym  sady. D rzewka sprzedaje się po cenie dużo 
niższej od rynkow e j. (Np. w  okresie gdy rynkow a  ce­
na w ynosiła  180 zł. za. sztukę, szkółka sprzedawała po 
100). W  roku  1946 sprzedano ro ln iko m  1.600 drzewek. 
W ty m  roku  szkółka została przeniesiona na teren 
o lepszej ziem i i  powiększono znacznie ilość hodowa­
nych drzewek. Inw estyc je  kosztowały około 200.000 zł.

P. R. N. interesuje się każdą dziedziną życia w  po­
wiecie. W ystąp iła  do wojewódzkie j rady z w nioskie j
0 zezwolenie na pozostawienie zebranego złomu żelaz­
nego w  obrębie pow ia tu  z uwagi na to, że zna jdu je  się 
tam  fab ryka  maszyn rolniczych, k tó ra  potrzebuje tego 
surowca.

Ze względu na w ym arznięcie w  czasie z im y dużej 
ilości k a r to f l i uchwalono wydać gorzelniom  zakaz prze­
rab ian ia  jak ich ko lw ie k  zdrow ych k a rto fli, naw et n a j­
drobniejszych, gdyż na cele gorzelniane nadają się 
rów nie  dobrze z iem niaki zmarznięte, a zdrowe należy 
pozostawić do konsum cji.

(sp)

TOW ARZYSTW O BURS I  STYPENDIÓ W

Z in ic ja ty w y  Pow iatow ej Rady Narodowej zawiązało 
się na terenie B ia łe j Podlaskiej „Tow arzystw o Burs
1 S typend iów “ , k tó re  na podstawie własnego sta tu tu  o r­
ganizuje ko ła  na terenie pow iatu, wciągając na człon­
ków  szerokie rzesze społeczeństwa.

Ze składek i  wpisowego czlonkow Tow arzystwa stw o­
rzony został pew ien fundusz, zasilony jeszcze subwencją 
Pow iatow ej Rady Narodowej, w  wysokości 183.000 zł. po­
z w o lił Tow arzystw u uruchom ić z początkiem Ii-g o  p ó ł­
rocza obecnego roku  szkolnego bursę dla dziewcząt p rzy 
g im nazjum  kup ieck im  i k raw ieckim .

Poza tym  Pow iatowa Rada Narodowa postanowiła u ru ­
chomić w łasnym  kosztem z początkiem  przyszłego roku  
szkolnego bursę dla chłopców. W  ten sposób rozw iązany 
będzie problem  m ieszkaniowy uczącej się m łodzieży z 
terenu pow ia tu  B ia ła  Podlaska.

b ....................... — — ■

Pierwszy Maja -  międzynarodowe święto pracy -  niech żyje!
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CZY PRN W  B IA ŁEJ PO DLASKIEJ W YPO W IA D A  
WOJNĘ PIJAŃSTW U?

W  miesiącu styczniu b r. na posiedzeniu Prezydium  
Pow iatowej Rady Narodowej i  K o m is ji Oświatowej w  
B ia łe j Podlaskiej w  czasie om awiania spraw y zwalcza­
nia p ijaństw a  stwierdzone zostało, że ludność pow iatu 
bialskiego w yda je  na wódkę od 10 do 20 m ilionów  zło­
tych. Ten niepożądany i  ogromnie szkodliw y objaw, po­
m ija jąc  już  kwestię  ru in y  m ateria lne j, ogromnie obniża 
poziom m ora lny  społeczeństwa w  ogóle, a m łodzieży w  
szczególności.

A b y  temu zapobiec postanowiono u tw orzyć Tow arzy­
stwo Trzeźwości, którego celem będzie propagowanie 
ide i trzeźwości przez zjednywanie członków tego Towa­
rzystwa, urządzanie odczytów i pogadanek.

•

Założenie Tow arzystw a Trzeźwości będzie m iało  
ty lk o  m led ij rację bytu , gdy Pow iatowa Rada Na­
rodowa w ypow ie  energiczną wojnę bim browniom . 
Propagowanie ide ii trzeźwości przez pogadanki, 
gdy jednocześnie naokoło można dostać bim ber w  
każdej ilości jest mało realne. M am y nadzieję, że 
nowopowstałe Towarzystwo nie poprzestanie na 
pogadankach, które spe łn iłyby  wyłącznie rolę an­
gielskiego p lasterka przykładanego na niebezpiecz- 
ną ranę.

I I .  PO W IATO W A RA DA  NARODOW A W  L U B L IN IE  
W ROCZNICĘ W Y ZW O LE N IA  W ARSZAW Y

Pow iatowa Rada Narodowa w  L u b lin ie  ku  upam ięt­
n ien iu  rocznicy w yzw olen ia  s to licy  spod zaboru nie­
mieckiego na posiedzeniu swym  w  dn iu  17 stycznia br. 
na wniosek Przewodniczącego ob. Łożińskiego postano­
w iła  w płacić z k redy tów  budżetowych Powiatowego 
Z w iązku  Samorządowego na rok  1947 na fundusz odbu­
dow y W arszawy jednorazową składkę w  kwocie 
20.0U0 zł.

Jednocześnie zaapelowała do P rezydiów  G m innych 
Rad Narodowych, aby te również u chw a liły  i  w p iacuy 
na ten cel sk ładki pieniężne w  wysokości użalezmonej 
od ich  m ożliwości finansowych.

J. W.

TR A G IC ZN Y B ILA NS POW. W ARSZAW SKIEGO

W  p o p rze dn im  num erze  p o d a liśm y  obraz zniszczeń 
i  s tra t w  w o je w ó d z tw ie  w a rszaw sk im  z sp ec ja ln ym  
u w z g lę d n ie n ie m  p o w ia tu  sochaczewskiego. D ziś do ­
d a je m y  do tego zestaw ien ia  n ie  m n ie j trag iczne  dane 
p o w ia tu  w arszaw skiego . W arszaw ska P o w ia to w a  R a­
da N arodow a  n ie  u ch y la  się od p ra cy , ale m e z a ła tw i 
tego zagadn ien ia  w e ' w ła s n y m  zakresie . Po trzebna  
je s t pom oc państw a, ale ró w n ie ż  pom oc sąsiadów, po­
moc p o w ia tó w  n ie  naw ied zon ycn  k lęską  pow odzi.

N a jb a rd z ie j zniszczone g m in y  p o w ia tu  w arszaw ­
skiego są następu jące :

gm . C ząstków  —  7000 ha —  12 g rom ad  ca łko w ic ie  
za lanych  —  2000 m ieszkańców ;

gm . G óra  —  3500 ha —  8 g rom ad  ca łko w ic ie  za­
la n ych  —  2000 m ieszkańców ;

gm . Jab łonna  —  250 ha —  200 m ieszkańców ;
gm . W ila n ó w  i  Jez io rna  —  3000 ha —  1000 m iesz­

kańców ;
N o w y  D w ó r  —  za la n y  c a ły  te re n  —  3000 m iesz­

kańców ;

P om iechów ek —  zniszczone zas iew y w  je d n e j g ro ­
m adzie —  85 ro d z in ;

Z ak ro czym  —  zalane w odą  4 d o m y  —  10 rodz in .
Razem  —  13.7000 ha —  8.400 lud z i.
A  w iec  8.400 lu d z i, w  ty m  około  50 proc. dz iec i 

i  m łodz ieży  p o trze b u je  n a tych m ia s to w e j pom ocy.
Zapasy żyw nośc i w ys ta rczą  na k ró tk i okres, k u ­

chen w  te re n ie  je s t w ys ta rcza jąca  ilość, na tom ias t 
b ra k  je s t 800 kocy  d la  dz iec i i  m łodz ieży . S ta ros tw o  
Pow . W arszaw skiego podało  w n iosek, b y  koce rozdać 
rodz icom  dziec i na w łasność. C o n a jm n ie j p o łow a  
ludnośc i te re n ó w  n aw ied z io n ych  pow odzią  p o trzeb u je  
odzieży. Poza- ty m  odczuwa się b ra k  z ie m n ia kó w  do 
sadzenia i  n ie  m ożna d ługo  czekać na sadzeniaki.

S ta ros tw o  p o trze b u je  2 sam ochody na okres k i lk u  
ty g o d n i ce lem  rozp row adzen ia  p ro d u k tó w  na p u n k ty  
e tapow e i  zw iez ien ia  zebranego to w a ru  z in n y c h  po ­
w ia tó w  np. z G ró jca  i  C iechanow a, ja k  ró w n ie ż  
z pow . w arszaw skiego  z te re n ó w  n ie d o tk n ię ty c h  po­
w odzią . P ro d u k ty  rozp row adza  się na p u n k ty  żyw n o ­
ściowe —  san ita rne , k tó re  z n a jd u ją  się na te renach  
za lanych.

Na te renach  za lanych  w odą  u leg ło  zn iszczeniu  6000 
ha o z im in y . Obszar 3000 ha na sku te k  dużego 
zniszczenia n ie  będzie m óg ł być  w yzyska n y . O becnie 
is tn ie ją  jeszcze za lane te re n y  w ra z  z zabudow an iam i, 
do k tó ry c h  dostęp je s t u tru d n io n y .

PU B LIC ZN A  TA JEM N IC A
Mieszkańcy w si Czarnowo (gmina Pomiechowo, po­

w ia t warszawski) pędzą b im ber na n iebyw ał ą skalę. W 
nieom al każdym  domu, a także w  okolicznych lasach znaj­
du ją  się doskonale prosperujące b im brownie. W nie­
k tó rych  miesiącach, p rzy  w iększym  „zapotrzebowaniu ‘, 
przerabia się na b im ber 50 —  100 k w in ta li zboża. N iko­
mu nie trzeba chyba tłumaczyć, że przy naszych tru d ­
nościach aprow izacyjnych takie  karygodne m arnowanie 
zboża przestaje być nadużyciem, a staje się zbrodnią. 
Poza tym  ludność rozp ija  się systematycznie.

Chcemy zapytać z n ieukryw aną  ciekawością co na to 
m ów ią władze skarbowe? Również interesujące by łoby 
zdanie kom is ji ko n tro li p rzy gm innej i  p rzy pow iatowej 
radzie narodowej. Jeżeli chodzi im  o zachowanie te j 
kom prom itu jące j ta jem nicy, to czujemy się w  obowiąz­
ku  poinformować, że jest to ta jem nica publiczna.

Szkoda, że nie dotarła  do w ym ien ionych in s ty tu c ji!

ZBO ŻA W  M A G A ZYN A C H

W  magazynach Okręgowego Urzędu L ikw idacy jnego  
na w oj. poznańskie leżą do tej pory w ie lk ie  ilości (setki 
ton) zboz, nasion ltp . poniem ieckich z la t 1941— 42, i. in . 
100 ton traw y. Większa część tych  rem anentów tęchnie 
i  k ie iku je , ale częśc wg o p in ii W ojewódzkiej Rady N aro­
dowej nadaje się jeszcze do siewu, ja k  groch, seradela, 
łub in, owies.

Okręgowy Urząd L ik w id a c y jn y  do te j pory n ie zain­
teresował się rozprowadzeniem tych m ateria łów . Dopiero 
teraz in terw en iow ała  W ojewódzka Rada Narodowa 
i  porozum iewa się z W ojew ódzkim  Pełnomocnikiem  
A k c ji S iewnej celem uzyskania od O.U.L. zdatnych do 
siewu lu b  na ściółkę pa rtu  nasion i  tra w  dla ludności.

Coprawda lep ie j późno niż n igdy, ale niestety 
jeżeli chodzi o większość nasion to w  tym  w ypadku  
in terw encja  nastąpiła za późno. P ragnęlibyśm y do- 
dow.edzieć się do ja k ic h  wniosków  doszła komisja  
kon tro li p rzy  W RN Poznań i ja k im i osiągnięciami 
zoslatu uwieńczona wspomniana interwencja„
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NIESZAW SK A  PRN N IE  D B A  O ZDROW IE  
O B YW A TELI

Redakcja nasza o trzym ała rozpaczliwe wołanie  o po­
moc z pow ia tu  nieszawskiego. Zainteresowaliśm y sią tą 
sprawą i zaw iadam iam y Pow iatową Radę Narodową, że 
na terenie pow iatu , zwłaszcza w  jego gminach połudn io ­
wych, choroby weneryczne szerzą się epidemicznie. O l­
brzym ia większość ludności w ie jsk ie j i  m ie jsk ie j jest 
zarażona. Ludzie  n ie  o rien tu ją  się często, iż p ad li o fia rą  
tak zwanej na tym  terenie ..choroby“ , lu b  powodowani 
fa łszyw ym  wstydem  nie p róbu ją  naw et się leczyć.

Sytuacja jest tym  groźniejsza, że w łaściw ie  ludność 
nie ma u kogo i  za co się leczyć. N ie ma w  tych  gminach 
ani jednej przychodni przeciwwenerycznej, a w izvta  u 
lekarza pryw atnego jest zbyt kosztowna dla przeciętnego 
obywatela. Cala ludność pow ia tu  nieszawskiego, zaś 
specjalnie gm in: Osięciny. Czamanin, N ow y Dwór, P io­
trkó w  K u j., Boffuszvce, Ruszkowo, i  m iasta R adzijów  
pow inna być przebadana. Przym us badania należy roz­
ciągnąć na w szystkich obyw ate li tych  okolic. Kom isja  
zdrow ia p rzv  nieszawskiej P. R. N. n ie  ma ani ch w ili do 
stracenia. Trzeba natychm iast zorganizować p rzyn a j­
m nie j jedną przychodnię przeciwweneryczną, zaanga­
żować dobrego lekarza specjalistę i  ze dw ie p ie lęgnia rk i, 
wystarać się o p rzydz ia ł leka rs tw . Fundusze na ten cel 
muszą się znaleźć, w ładze samorządowe w in n y  uznać 
ten w ydatek (byna jm nie j n iezawrotny) za palący.

P rzy  okazji chcemy zapytać kom isję  k o n tro li p rzy 
Radzie Narodowej w  Radzijow ie jak ie  zastosowała środ­
k i  wobec niesum iennych aptekarzy. Dlaczego ceny le ­
ka rs tw  w  Radziejow ie są trzy, cztero i  sześciokrotnie 
wyższe n iż w  Inow rocław iu?

PO W IA T G N IE ŹN IE Ń S K I PO W IN IEN  
POMOC M IA STU

Główną troską M ie jsk ie j Rady Narodowej w  Gnieź­
nie jest szkolnictwo. W  mieście znajdu je  się 7 szkół 
powszechnych, 2 gim nazja ogólno-kształcące (z k tó rych  
męskie jest państwowe, a żeńskie m iejskie), 2 szkoły 
zawodowe męska i  żeńska oraz kupieckie  g im nazjum  
męskie.

Spośród dzieci uczących się w  szkołach 30% stano­
w ią  dzieci ze wsi, k tó re  n ie jednokro tn ie  odbywają do 
szkoły drogę 3 —  4 k im . Z tego powodu daje się odczu­
wać b rak  in te rna tó w  dla m łodzieży. Dotąd is tn ie ją  
dw ie bursy, p rzy  g im nazjum  żeńskim  oraz p rzy  m ie j­
skiej żeńskiej szkole zawodowej. Obecnie organizuje 
się now y in te rn a t dla chłopców.. M iasto dało na ten 
cel budynek i  fundusze na urządzenia wewnętrzne. In ­
te rna t ten rada urządza w  ścisłym  kontakcie z Towa­
rzystwem  B urs  i  Stypendiów, k tó re  ma przejąć adm i­
n is trac ję  nowej bursy. Z now ym  rokiem  szkolnym  p la ­
cówka ma być uruchomiona.

Rada m ie jska zabiega o uzyskanie pożyczki na w y ­
kończenie budynku  szkolnego. Jest to gmach (rozpo­
częty ju ż  przed wojną, dwupię trow y* sto jący na pery­
feriach miasta, k tó ry  niszczeje na skutek b raku  zabez­
pieczenia. Należałoby dobudować trzecie p ię tro  i  w y ­
kończyć wewnętrzne urządzenia (okna, drzw i, podłogi 
itp.). N ieste ty w  ram ach w łasnych funduszów miasto 
nie jes t w  stanie tego dokonać.

Ponosząc w ie lk ie  świadczenia na rzecz szkolnictwa, 
m iasto szuka wszelkich dróg uzyskania na te cele fu n ­
duszów. Pow in ien m u w  ty m  stanowczo dopomóc po­
w ia t gnieźnieński, zważywszy, że —  ja k  powiedziano 
wyżej —  30% dzieci szkolnych stanowi m łodzież w ie j­
ska. M iasto występowało już  do w ydz ia łu  pow iatow e­
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go z wnioskiem, aby pokryć część de ficy tu  szkolnego, 
dotychczas jednak bez rezu lta tów . Rada pow iatowa jak  
dotąd zgodziła się zaledwie pokryć  połowę kosztów 
urządzenia wewnętrznego, nowego in te rna tu , co jest 
drobną sumą wśród w yda tków  ponoszonych przez m ia­
sto na szkoły.

W ystarczy zajrzeć do budżetów miasta i  pow iatu. 
M iasto pomimo deficytowego budżetu, w  k tó rym  do­
chody własne stanowią zaledwie 27%, p re lim in u je  łą ­
cznie 15 m iln . zł. na oświatę, (około 20% globalnej su­
m y budżetu). Budżet zaś Powiatowego Zw iązku Samo­
rządowego, zrównoważony doskonale dzięki w p ływ om  
z podatku gruntowego, p rzew iduje  na oświatę zaled­
w ie m ilion , co stanowi niecałe 5% całego budżetu.

Podobny k łooo t ma rada m ie jska ze szpitalem. Obej­
m ujący 290 łóżek szpital m ie jsk i jest jednym  na cały 
pow iat. Budżet szpitala jes t w  1/3 deficytow y, niedo­
bór pokryw a miasto, chorzy z pow ia tu  korzysta ją  ze 
szpitala narów n i z mieszkańcami Gniezna a w ydz ia ł 
p ow ia tow y odpowiada odmownie na wszelkie w n iosk i 
rady m ie jsk ie j o subwencję na rzecz szpitala.

W ydaje nam się, że rada pow iatowa pow inna zająć 
w  tych  sprawach bardzie j społeczne stanowisko i  przyjść 
m iastu z pomocą.

NA  FRO NCIE W A L K I ZE STO NKĄ Z IEM N IA C ZA N Ą

Z uwagi na groźbę in w a z ji s tonki ziemniaczanej, ja k  
również tępienia gryzoni w  powiecie gorzowskim, gm in­
ne i  gromadzkie kom ite ty  A k c ji Siewnej przekształciły 
się na gm inne i  gromadzkie ko m ite ty  A k c ji Siewnej 
i  Ochrony Roślin.

P ow ia t gorzowski należy do .p ierwszej s tre fy  w a lk i 
ze stonką, toteż w a lka  ta w inna  być przeprowadzona 
w  sposób zarganizowany.

Gm inne i gromadzkie kom ite ty

1) zorganizują d rużyny poszukiwaczy w  każdej gro­
madzie, wahające się od 10— 20 ludzi. D rużyny te należy 
powołać ze starszej m łodzieży szkolnej i przysposobie­
n ia  rolniczego. Ich zadaniem będzie dokładna lustrac ja  
wszystkich pól ziemniaczanych i  roś lin  pokrew nych 
(psiankowatych), dwa razy w  miesiącu począwszy od 
m aja aż do wykopów,

2) zorganizują w  każdej gm in ie  2 ko lum ny technicz­
ne lekk ie , składające się z 10 osób, k tó re  będą mieć na 
celu zwalczanie w y k ry ty c h  ognisk stonki ziemniaczanej 
p rzy pomocy apara tu ry lżejszej.

W  pow iecie zostaną zorganizowane 2 ko lum ny cięż­
kie, k tó re  będą obsługiwać aparaturę o napędzie moto­
row ym  lub  też konnym ;

3) w  każdej gromadzie zostanie zmagazynowane k i l ­
ka beczek, ja k  też i  W iadra —  jeden konny beczkowóz 
do wożenia w ody i  przyrządzania cieczy do oprysk i­
wania oraz k ilk a  łopat i  jedna ra fa  o w ielkości oczek 
do 5 mm.

Przeszkolenie k ie row n ików  drużyn poszukiwaczy, 
ja k  też i  ko lum n technicznych przeprowadzi pow iatow y 
personel fachowy p rzy  współudziale Państw. Inst. Nauk 
Gosp. W iejsk. w  Gorzowie;

4) Na terenie m ają tków  d rużyny zostaną zorganizo­
wane we w łasnym  zakresie.

Sionka ziemniaczana jest groźnym wrogiem dla na- 
czych gospodarstw, rady narodowe muszą zainteresować 
się tą sprawą i skontrolować, czy i na ich terenie przed­
sięwzięto wszystkie środki ostrożności.
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lo w e  tMJMiimiJBjmic iM ja r
Ostatnio wydana została praca Leona Brodawskiego 

p. t. „Samorząd rad zakładowych“. Praca godna zain­
teresowania i  bezwzględnie wskazane jest je j rozpow­
szechnienie. Daje nam  ciekawą genezę powstania rad 
zakładowych i  h is torię  ich rozwoju.

A u to r u jm u je  te zagadnienia syntetycznie i  h istorycz­
nie w  fo rm ie  zw ięzłej i  jasnej, ja k  również daje ogólną 
charakterystykę przedstaw icie lstw  zakładowych w  
Polsce w  okresie 1919 —  39 r. Podaje źródła p raw  w 
delegacjach zakładowych, w p ły w  rosy jsk ie j rew o luc ji 
p ro le ta ria tu  na dalszy rozw ój rad zakładowych..

Rozpatru jąc s tru k tu rę  prawną rad zakładowych w 
Polsce współczesnej autor w n ik liw ie  rozpatru je  zasad­
nicze a rty k u ły  dekretu  o u tw orzen iu  rad  zakładowych 
z dnia 6.I I .  1945 r. (Dz. Ustaw  8 z dn. 20.I I I . 1945 r.) oraz 
rozporządzenie o regulam in ie  w yborów  do rady zakła­
dowej z dnia 7.V.1945 r. (Dz. Ust. 18 z dn. 12.V.1945 r.) 
dzieląc swe w yw ody na 1) zakres mocy wiążącej dekre­
tu, 2) zadanie i zakres działania rad zakładowych. 3) roz­
graniczenie kom petencji dyrek to rów  zakładów i  rad 
zakładowych, 4) in s ty tu c ji narad w ytw órczych  i  narad 
technicznych, 5) służbę bezpieczeństwa pracyi 6) komisję 
k o n tro li społecznej, 7) fu nkc je  norm atyw ne rad zakła­
dowych, 8) organy samorządu zakładowego, 9) władze 
nadzorcze rad zakładowych, 10) rady zakładowe a pra­

cownicze zw iązk i zawodowe.
D la  uzupełnienia i  jasności w yw odów  autor w y ­

korzystu je  ins trukc je  dla rad zakładowych wydane 
przez M in is tra  Przem ysłu 1.YI.1945 r. N r. 227 z dnia
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22.1.1946 r., okó ln ik  M in . Brzemysłu N r. 142 z dnia 
16.VII.1945 r., okó ln ik  M in is tra  A p row izac ji i  H andlu 
N r. 52 z dn. 18.V I .1946 r. rozporządzenie Prezydenta 
o Inspekcji Pracy.

A u to r stw ierdza, że rady zakładowe przekształcają 
się stopniowo z organów pracowniczych zw iązków  za­
wodowych na samorząd w  pe łnym  tego słowa znacze­
niu, poprzez współdziałanie z Inspektorem  Pracy, B iu ­
rem  K o n tro li i  C en tra lnym i Zarządami Przemyślu.

Rada Zakładowa, chociaż pod względem p raw nym  
nie jest jeszcze ins ty tuc ją  ca łkow icie wykształconą, pod 
względem socjologicznym przedstaw ia się wyraźnie, 
jako  organ samorządu zespołu gospodarczego.

Brodaw ski słusznie dowodzi, że od dynam ik i po­
szczególnej rady zakładowej będzie zależeć je j pozy­
tyw na  działalność. S tw ierdza również pewne lu k i w  de­
krecie, zaznaczając, że konkretne zadania i upraw n ie ­
nia rad zkaładowych w yliczone zostały przykładowo, 
a n ie wyczerpująco.

W  rozdziale „pe rspektyw y rozw oju  rad zakłado­
w ych“  autor uważa, że „ra d y  zakładowe“  obecnie 
w in n y  być uważane za narzędzie budowania dem okracji 
us tro jow e j i  wzmagania potencja łu  gospodarczego Po l­
ski i  że trzeba by ło  czekać od 17.III.21 r. na to, by Po l­
ska demokratyczna mogła wyciągnąć pełne realne kon­
sekwencje w  postaci zun ifikow an ia  zw iązków  zawodo­
w ych  i  u tw orzen ia  ins ty tuc ji, ja k im i są rady  zakładowe.

O dpow iedzi Redakcji
L is t w  spraw ie  stosunków  zd ro w o tn ych  w  pow. nieszaw- 

skim  przekaza liśm y kom p e ten tnym  czynn ikom . P ros im y  o po­

danie swojego adresu.

R e z o
G m inna Rada N arodow a gm iny  Szczawin, na posiedzeniu 

sw ym  w  d n iu  1-go k w ie tn ia  1947 r. dow iedziaw szy się o t ra ­
gicznej śm ie rc i genera ła  K a ro la  Św ierczewskiego, zasłużo­
nego syna R zeczypospolite j w  w a lka ch  z h y d rą  h itle ro w s k ą
0 w olność O jczyzny i  w  pracach bu dow y P o lsk i D em okra ­
tyczne j. w yraża  sw ó j ża l z pow odu Jego u tra ty  a zarazem 
w ie lk ie  oburzenie, wobec dokonyw an ia  dalszych m ordów , 
przez ba rba rzyńsk ie  bandy, stojące na usługach h itle ry z m u
1 faszyzm u.

SPRO STO W AN IE
W  d ru ko w a n ym  spraw ozdan iu z I I I  K o n fe re n c ji P rzew od­

niczących W ojew ódzk ich  Rad N arodow ych  p ro s tu je m y  na­
stępującą pom y łkę  na str. 145... re fe ra t w y g ło s ił w iceprze­
wodniczący ob. D ąbrow icz  a n ie  przew odniczący Szczeciń­
sk ie j W. R. N. ob. Patek.

1 u c j a
H itle ry z m  w raz  z faszyzm em  spowodow ał ta k  o lb rzym ie  

s tra ty  w e w szys tk ich  narodach E u ro p y  a na w e t św ia ta , że 
jes t ju ż  czas na jw yższy, aby gad ten uśn re rco n y  został raz 
na zawsze i z tego w zg lędu  G m inna Rada N arodow a gm iny  
Szczaw in w ys tęp u je  do na jw yższych  czynn ików  P aństw a z 
pe tyc ją  o zastosowanie do zb rodn ia rzy  na jsu row szych  sank­
c j i  k a rn y c h  i  w sze lk ich  ś rodków  jaknajszybszego z lik w id o ­
w an ia  po tw ora  i  jego legow isk.

P o r C T < l< |  ood red. d r  Jerzeąo Starościnkn.

W  związku z postulatem jednej z rad narodowych 
w sprawie zrównania pracowników samorządowych 
z funkcjonariuszami państwowymi w zakresie zwolnie­
nia od podatku od wynagrodzeń, w yjaśn ia  się, że za­
gadnienie powyższe uregulowane zostało dekretem 
z dnia 19.11.1946 r. o dostosowaniu uposażeń w  zw iąz­
kach samorządu te rytoria lnego do uposażenia pracow­
n ikó w  państwowych (Dz. U. R. P. N r 70/46, poz. 380).

A r t. 6 i  11 cytowanego dekretu zwaln ia od dnia 1 
października 1946 r. uposażenie członków organów

i p racow ników  zw iązków  samorządowych od podatku 
od wynagrodzeń.

Czy przy wykonywaniu budżetu jednostki samorzą­
dowej w  dziale kredytów na potrzeby szkolnictwa, w y­
dział wykonawczy obowiązany jest przy każdym zamie­
rzonym rozporządzeniu kredytem zasięgać uprzednio 
opinii komisji oświatowej i do tej opinii się stosować?

Zakres działania kom is ji oświatowej rady narodowej 
ókreśla uchwała Prezydium  K ra jo w e j Rady Narodowej
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z 16.VII.1946 r., w  spraw ie  zakresu dzia łania kom is ji 
oświatowych. W edług § 2 u. 1 wspomnianej uchwały, 
do zakresu działania kom is ji oświatowej należy... 
przedkładanie... radzie narodowej p ro je k tu  budżetu,... 
„na  cele ku ltu ra lno-ośw ia tow e“  według zaś p. 2 tegoż 
§ 2 —  „nadzór nad p raw id łow ym  w ydatkow aniem  'fu n ­
duszów przew idzianych w  budżecie... na cele oświaty 
i  k u ltu ry “ .

Z powyższego przepisu w yn ika , że kom isja  oświato­
wa ma prawo i  obowiązek przedstaw ienia radzie naro­
dowej należycie opracowanego p ro je k tu  budżetu na po­
trzeby szkoln ictwa. Należycie opracowany p ro je k t bu ­
dżetu m usi w yraźnie  przew idyw ać jak ie  sumy i na ja ­
k ie  cele wolno wydatkować. Sumy przewidziane w  bu ­
dżecie na potrzeby szkoln ictw a w yda tku je  w ydz ia ł w y ­
konawczy, jako  odpow iedzialny wykonawca budżetu, 
nie zaś kom is ja  oświatowa,, k tó re j prawem  i  obowiąz­
kiem  jest ty lk o  nadzór, aby w yd a tk i czynione b y ły  p ra ­
w id łow o, t. j. zgodnie z budżetem. G dyby każdy w yda­
tek m ia ł być czyniony po uprzednim  uzyskaniu o p in ii 
kom is ji oświatowej i  zgodnie z tą opinią, to budżet w y ­
konyw ałaby kom isja, a w ydz ia ł b y łb y  ty lk o  w ykonaw ­
cą je j zleceń, co by łoby w  sprzeczności z porządkiem  
w yn ika jącym  z ustaw y o radach narodowych.

Wobec powyższego na pytan ie  wyżej postawione na­
leży odpowiedzieć: nie. Stefan Dratwa

Czy sprawozdanie komisji kontroli, dotyczące wyko­
nania budżetu jednostki samorządowej, przed wniesie­
niem na posiedzenie rady narodowej, powinno być jesz­
cze zaopiniowane przez komisję finansowo-budżetową?

K on tro lę  działalności w ydz ia łu  wykonawczego rady 
narodowej, a w  tym  kontro lę  w ckonania  budżetu i  zam­
knięcia rachunkowego przeprowadza kom isja k o n tro li 
i ona przedstaw ia radzie narodowej wniosek co do p rzy ­
jęcia, lu b  nie p rzy jęc ia  zamknięcia rachunkowego. 
G dyby sprawozdanie i  wniosek kom is ji k o n tro li m ia ły  
być jeszcze opiniowane przez kom isję finansowo-budże­
tow ą i dopiero po tym  przedstawione radzie narodowej, 
zachodziłby fa k t w kraczania kom is ji ko n tro li. Kom isja  
finansowo-budżetowa jest organem rady narodowej, 
potrzebnym  do ustalenia p ro je k tu  budżetu i  przedsta­
w ie n ia  radzie wniosku co do uchwalenia tego p ro jektu , 
nie zaś do dokonania ostatecznej ko n tro li w ykonania 
budżetu.

B y łoby  jednak celowe, by kom isja  budżetowa 
była  wysłuchaną przed przedłożeniem radzie wniosku 
w  spraw ie zamknięcia rachunkowego.

Stefan Dratwa

Przy ustalaniu stawek podatku lokalowego, niektóre 
zarządy gminne wysunęły wątpliwość ze względu na 
art. 26 dekretu o podatkach komunalnych z dn. 20.III.46 
(Dz. U. R. P. N r 19, poz. 128) który nakłada obowiązek 
podatkowy na osoby fizyczne, spadki wakujące i osoby 
prawne zajmujące lokale, lub ich części w  charakterze 
najemców, c z y  l o k a l e  z a j m o w a n e  p r z e z  
w ł a ś c i c i e l i  n i e r u c h o m o ś c i  w  i c h  
w ł a s n y c h  b u d y n k a c h  —  jako zajmowane nie 
z umowy najmu —  podlegają podatkowi lokalowemu?

P rzy  rozpatryw an iu  tego zagadnienia, nie można 
opierać się jedyn ie  na art. 26, lecz należy uwzględniać 
również art. 24, -25 i  28 dzia łu  IV  tegoż dekretu.

W św ietle postanowień tych  a rtyku łó w  obowiązek 
uiszczenia podatku lokalowego ciąży również na w łaści­
cielach nieruchomości, zajm ujących loka le  w  swych 
w łasnych budynkach. Z. Krawczyk

P O D A T E K  G R U N TO W Y  I  W O JSKO W Y
1) P ła tn ik , k tó re m u  w ym ierzooo  w  ro k u  1945 podatek 

g ru n to w y  i  w o jskow y , je że li z w ażnych pow odów  nie 
m óg ł tego poda tku  zapłacić, może w ys tąp ić  o um orze­
n ie  wzg lędnie o obniżenie p o d a tku  do organu w y k o ­
nawczego, k tó ry  w y m ia ru  dokona ł (w  ty m  w yp ad ku  
do zarządu gm innego), op ie ra jąc się na przepisie a rt. 
33 de k re tu  P. K . W. N. z dn ia  23.X I .1944 r. o o rg an i­
za c ji i  zakresie dz ia łan ia  sam orządu te ry to ria ln e g o  
(Dz. U. R. P. N r. 14, poz. 74).

2) W  stosunku do g ru n tó w  należących do fu n d a c ji nie
może m ieć zastosowania a rt. 9 p k t. 6 de k re tu  o po­
da tkach kom una lnych  z dn ia  20 m arca 1946 r. (Dz. 

U. R. P. N r  19 , poz. 128). Fundusze na stypend ia  d la  
niezam ożnej m łodzieży w in n y  być czerpane z docho­
du fu n d a c ji, k tó ry  osiągnie po p o k ry c iu  kosztów  ad­
m in is tra c ji i w sze lkch św iadczeń na rzecz S ka rb u  P ań­
stw a i sam orządu te ry to ria ln ego . R, K .

Na terenie gminy jest kilka nieodremontowanych 
budynków szkolnych, wybudowanych przez gromady. 
Gminna rada pragnie te budynki sprzedać, aby za uzy­
skane pieniądze pobudować 2 nowe szkoły. Gromady nie 
godzą się na sprzedaż budynków, pragnąc zachować je 
jako majątek gromadzki i ewentualnie zużytkować na 
inne cele. Gminna rada narodowa pyta, czy istotnie 
sprzedaż nie może nastąpić bez zgody gromady.

W sporze tym  isto tn ie  prawo jest po stron ie groma­
dy. P u nk t 3 art. 15 ustawy samorządowej z 1933 r. sta­
now i „grom ada jest podmiotem m ajątku, dobra gro­
madzkiego i  innych  p ra w  m ają tkow ych“ . Jeśli zaś bu­
d ynk i poszkolne stanow ią własność gromady, to dyspo­
nować n im i może ty lko  gromada, a gm ina nie może zo­
bowiązać grom ady do sprzedaży tych  budynków . Z  ty ­
tu łu  nadzoru może jednak gm inna rada narodowa zo­
bowiązać gromadę, aby b udynk i te b y ły  zabezpieczone 
przed niszczeniem i  odpowiednio wykorzystane. Zazna­
czyć należy również, że posiadanie przez gromadę bu­
dynków  poszkolnych (nie nadających się zresztą w  da­
nym  w ypadku na szkolę wyższego stopnia) n ie  zwalnia 
byna jm n ie j gm iny  od spełnienia swych ustawowych 
obowiązków w  dziedzinie szkoln ictwa, a to stosownie 
do zdania pierwszego p un k t 3 art. 17 ustaw y samorzą­
dowej z 1933 roku. Stosownie jednak do dalszej części 
tego punktu , zarząd gm iny m ógłby sprawę szkoln ictwa 
przekazać bezpośredniej pieczy gromad, posiadających 
odpowiednie budynk i, pod w arunk iem  jednak uzyska­
nia na to przekazanie zgody gromad i  na warunkach, 
jak ie  grom ady uznają za właściwe.

W  tym  stanie rzeczy i  stanowisko w ydz ia łu  pow ia­
towego w  J., uzależniającego zatw ierdzenie odnośnej 
uchw ały gm innej rady narodowej od uprzedniej zgody 
zainteresowanych gromad, uznać należy za słuszne.

Plan 3-letni to droga do siły i dobrobytu Polskil
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D z i a ł  u r z ę d o w y

R A TY I  O DSETKI OD PO ŻYCZEK ZA C IĄ G N IĘTYC H  
PRZED I . V . 1939 R.

W  zw ią zku  z ca łym  szeregiem  zapytań  w  sp raw ie  
s p ła ty  ra t  i  odsetek od pożyczek, zac iągn ię tych  przez, 
z w ią z k i sam orządow e przed  d n iem  1 w rześn ia  1039 
ro ku , w y ja ś n ić  na leży, co następu je :

1) p ożyczk i p rzedw o jenne , spłacone w  ca łości lu b  
w  części przez z w ią z k i sam orządow e w  okres ie  o k u ­
p a c ji w  p rze d w o je n n e j w ysokośc i n o m in a ln e j, na le ­
ży uznać ja ko  p ożyczk i u re gu low an e  w  p e łn i lu b  też 
w  s tosunku  do sp łaconej sum y;

2) w ie rz y c ie l je s t zobow iązany p rz y ją ć  sp ła tę  po­
życzk i p rze d w o je n n e j, je ż e li d łu ż n ik  chce ją  sp łac ić  
w  p rze d w o je n n e j w ysokośc i n o m in a ln e j;

3) p ożyczk i p rze dw o je nn e  w in n y  być  sk rom n ie  
oprocentow ane  za okres u b ie g ły , w  gan icach m o ż li­
w ośc i z w ią zkó w  sam orządow ych.

W  SPRAW IE ZW O LN IE N IA  N A U C ZY C IE L I SZKÓŁ  
POW SZECHNYCH OD PŁA C EN IA  CZYNSZU ZA  

LO K A LE W  DO M ACH G M IN N YC H

N iektó re  gm iny m y ln ie  in te rp re tu jąc  przepisy usta­
w y  z dnia 29.111.1938 r. o przejęciu przez Skarb Państwa 
w yp ła ty  dodatku na mieszkanie dla nauczycie li pub licz­
nych szkół powszechnych (Dz. U. R. P. N r  21, poz. 172), 
domagają się płacenia czynszu za mieszkanie od tych  
nauczycie li szkół powszechnych, k tó rzy  za jm u ją  lokale 
w  budynkach gm innych, oddanych im  do uży tku  przed 
dniem 1 kw ie tn ia  1938 r., grożąc p rzy  ty m  eksmisją 
z mieszkań w  razie nieuiszczenia żądanej należności za 
czas bieżący i  okresy ubiegłe.

Wobec powyższego M in is te rs tw o  w yjaśn iło , że do 
czasu odmiennego uregulowania w  drodze ustawowej 
spraw y mieszkań dla nauczycie li pub licznych szkół po­
w szechnych.—  obowiązują przepisy dotychczasowe, 
a m ianow icie rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo­
lite j z dnia 3 g rudn ia  1930 r. w  spraw ie zm iany ustawy 
z dnia 17 lutego 1922 r. o zakładaniu i  u trzym yw an iu  
pub licznych szkół powszechnych (Dz. U. R. P. N r 86, 
poz. 662)) oraz ustawą z dnia 29.111.1938 r. o przejęciu 
przez Skarb Państwa w yp ła ty  dodatku na mieszkanie 
dla nauczycie li szkól powszechnych (Dz. U. R. P. N r 21, 
poz. 172).

W edług tych  przepisów, nauczyciele, k tó rym  dostar­
czono m ieszkania przed dniem 1 kw ie tn ia  1938. r,, t j.  
przed wejściem  w  życie ustaw y z dnia 29.111.1938 r. 
w  budynku  szkolnym  lub  inn ym  budynku, stanow ią­
cym  własność gm iny, n ie  są obowiązani do opłacania 
gm inie czynszu za to mieszkanie, a przeciwnie w  p rzy­
padku pozbawienia nauczyciela takiego mieszkania na 
gm in ie  ciąży obowiązek w y p ła ty  dodatku na mieszka­
n ie  w  wysokości i  na zasadach określonych dla fu n k ­
cjonariuszy państwowych.

Ponieważ obecny system plac funkcjonariuszy pań­
stw ow ych nie. p rzew idu je  dodatku mieszkaniowego, zaś 
M in is terstw o Skarbu w yjaśn iło , że nauczyciele szkół 
powszechnych pobierają dodatek na m ieszkanie w  w y ­
sokości przedwojennej —  przeto w  powyższym w ypadku 
gm ina obowiązana jes t do w y p ła ty  nauczycie low i do­
datku  w  wysokości wypłacanej nauczycielom  przez 
Skarb Państwa.

W żadnym innym  w ypadku  gm ina nie jest obowią­
zana do w yp ła ty  dodatku mieszkaniowego nauczycielom  
szkół powszechnych.

Natom iast za mieszkania, zajmowane przez nauczy­
c ie li szkół powszechnych w  nowowzniesionych budyn­
kach szkolnych, lub  innych  budynkach, stanowiących 
własność gm iny, jeże li budynk i te oddane do u ży tku  po 
1 kwietnia 1938 r„ gm inie  służy prawo pobierania czyn­
szu w  wysokości nieprzekraczającej otrzym ywanego 
przez nauczyciela ze Skarbu Państwa dodatku na miesz­
kania.

W y ją tek  stanowią k ie row n icy  (nauczyciele k ie ru ją ­
cy) pub licznych szkół powszechnych, k tó rzy  zw oln ien i są 
od płacenia czynszu za dostarczone im  mieszkania w  bu­
dynkach szkolnych.

Z  powyższego w yjaśn ienia  w yn ika , że obowiązek 
gm in dostarczania m ieszkań nauczycielom  pub licznych 
szkół powszechnych nie został żadnym i przepisami 
uchylony, cytowana zaś ustawa z dn. 29.I I I . 1938 r. znio­
sła ty lko  obowiązek płacenia przez gm iny dodatku na 
m ieszkanie w  wypadkach niedostarczenia względnie 
n ieprzyjęcia przez nauczyciela m ieszkania w  budynku 
nie stanowiącym własności gminy. Prawo zaś pobierania 
czynszu za dostarczone nauczycielom mieszkania w  bu­
dynkach, stanowiących własność gm iny —  ustawa Ogra­
n iczyła  do tych  mieszkań, k tó re  zostały oddane do uży t­
k u  po dniu 1 kwietnia 1938 r.

INSPEKCJE SAM ORZĄDOW YCH ORGANÓW  
W YK O N AW C ZYC H

Przyw iązu jąc dużą wagę do należytego zorganizowa­
n ia  i  w ykonyw an ia  inspekcji samorządowych organów 
wykonawczych, od czego zależy w  znacznym stopniu 
p raw id łow e funkcjonow an ie  urzędów i  in s ty tu c ji samo­
rządowych, M in is te r Adm . Publicznej z lec ił wojewodom 
jako przewodniczącym w ydzia łów  Wojewódzkich, p is­
mem z dn. 3.11.47 r. zwrócenie bacznej uw agi na ten od­
cinek pracy.

M in is te r A d m in is tra c ji Publicznej w y jaśn ił, że ins­
pekcje są nieodzownym  instrum entem  bieżącego nadzo­
ru  nad działalnością organów wykonawczych samorządu 
niższych stopni. W ydzia ł w o jew ódzki może należycie 
w ykonyw ać swe zadania ustawowe, przewidziane w  art. 
17 l i t .  a), d) i  c), dekretu  z dnia 23 listopada 1944 r. o or­
ganizacji i  zakresie działania samorządu te rytoria lnego  
(Dz. U. R. P. N r 14, poz. 74) g łów nie  na podstawie bez­
pośredniego w ejrzenia w  gospodarkę i  adm in istrację 
samorządową, a n ie ty lk o  na podstawie fo rm a lne j ko­
respondencji. To samo dotyczy w ydz ia łu  powiatowego 
(art. 23 wspomnianego dekretu).

Niezależnie od inspekcji, dokonywanej z ram ienia 
w ydzia łów  w ojewódzkich i  pow iatowych, działa kontro ­
la  społeczna, zastrzeżona postanow ieniam i a rt. 17 i  25 
ustawy , o organizacji i  zakresie działania rad narodo­
w ych tym  radom  (Dz. U. R. P. N r  3, poz. 26 z 1946 r.).

Ponieważ jednak przedm iotem  inspekcji i  ko n tro li 
społecznej jest w  praktyce  nieraz ten sam urząd czy in ­
s ty tuc ja  samorządowa, uwagę na konieczność sharmoni- 
zcwania inspekcji nadzorczej z kon tro lą  społeczną. Za- 
krc-, i  fo rm y  tego sharmonizowania pow inny w ydz ia ły  
wojewódzkie i  w ydz ia ły  pow iatowe omówić z prezydia­
m i w ojewódzkich i  pow ia tow ych rad  narodowych. Ins­
pektorzy wojewódzcy wzgl. pow ia tow i p ow inn i z regu­
ły  przed wyjazdem  na miejsce, zgłaszać się do przewod­
niczących w ojewódzkich wzgl. pow iatow ych rad naro­
dowych w  celu ewent. uzyskania konkre tnych  uzupeł­
n ia jących zleceń wzgl. in fo rm a c ji. Jest tó konieczne 
m. in . ze względu na postanowienia art- 17 l i t .  d)
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wspomnianego dekretu listopadowego, zgodnie z k tó ­
ry m  prezydium  wojewódzkie j rady narodowej, a na 
podstawie a rt. 23 rów nież prezydium  pow iatow ej rady 
narodowej, może zlecić w ydz ia łow i wojewódzkiem u —  
(powiatowemu) podjęcia w  określonym  zakresie kon­
tro li społecznej nad samorządowymi organam i w yko ­
nawczym i niższych stopni, ja k  również nad organam i 
adm in is trac ji rządowej.

Obowiązek zwracania się do przewodniczących rad 
narodowych nie dotyczy, rzecz oczywista, tak ich  w y ­
padków, gdy inspektor ma wykonać specjalne, konkre t­
ne zlecenie w ładzy służbowej, nie mające charakteru 
norm alnych czynności inspekcyjnych.

Samorządowi inspektorzy wojewódzcy pow inn i po­
nadto ja k  najściśle j współpracować z w ojewódzkim i, 
a inspektorzy pow ia tow i z pow ia tow ym i kom is jam i 
k o n tro li społecznej.

Przez współudzia łanie organów inspekcji adm in i­
s tracy jne j z kon tro lą  społeczną, nie ty lk o  un ikn ie  się 
w  poważnym stopniu dublowania w  czasie i  m iejscu 
czynności kon tro lnych , ale również może podnieść się 
fachowość k o n tro li społecznej i  uspołecznić kontro lę, 
wykonyw aną przez urzędników .

Sharmonizowanie inspekcji, dokonywanej z ram ienia 
w ydzia łów  w ojewódzkich i  pow iatow ych z kon tro lą  spo­
łeczną, będzie p ierw szym  ważnym  etapem, zm ierzają­
cym do usprawnienia prac inspekcyjnych.

N ie m nie j ważne jest to, że inspektor, wojewódzki 
wzgl. pow ia tow y będzie mógł z upoważnienia prezydium  
w łaściwej rady narodowej i  w  granicach otrzym anych 
konkre tnych  zleceń, zainteresować się na m iejscu rów ­
nież działalnością rady narodowej niższego stopnia i  je j 
prezydium, na tych odcinkach ich  pracy, k tó rych  poz­
nanie u ła tw ić  może kon tro lę  o ocenę działalności samo­
rządowych organów wykonawczych.

Uznaję też za konieczne u trzym yw an ie  przez woje­
wódzkich inspektorów  samorządowych kon tak tu  rów ­
nież z delegaturam i B iu ra  K o n tro li p rzy  Prezydium

K.R.N. P lany inspekcyjne i  odpisy sprawozdań norm a l­
nych czynności inspekcyjnych, przeprowadzonych przez 
w ojewódzkich inspektorów  samorządowych, pow inny 
być przesyłane do wiadomości w łaściw ym  delegaturom. 
Takież m ate ria ły  pow inny być przesyłane również do 
prezydium  w ojewódzkie j rady narodowej, a jeże li cho­
dzi o p lany inspekcyjne i  sprawozdania poinspekcyjne 
pow iatow ych inspektorów  samorządowych —  do pre­
zyd iów  w łaściwych pow iatow ych rad narodowych.

Ze względu na szczupłość personelu inspekcyjnego 
i  konieczną ekonomię w  dysponowaniu n im , kładę na­
cisk na potrzebę dokonywania częstotliwych inspekcji, 
choćby to m iało pociągnąć za sobą zmniejszenie ins­
pekcji generalnych, polegających na szczegółowym i  za­
zwyczaj d ługo trw a łym  badaniu adm in is trac ji i  gospo­
d a rk i organów wykonawczych zw iązków  samorządo­
wych.

Inspektorzy n ie  pow inn i ograniczać się ty lk o  do 
czynności na terenie b iu ra  zarządu danego zw iązku sa­
morządowego; obowiązani są oni wejrzeć na m iejscu 
w  adm in istrację i  gospodarkę poszczególnych urządzeń 
i  zakładów zw iązków  samorządowych i  to przede wszyst­
k im  pod kątem  widzenia ich użyteczności dla miejsco­
wego społeczeństwa. Szczególną uwagę należy zawsze 
zwracać na gospodarkę finansową, m. in . na stan księ­
gowości.

Jednym  ze środków  dla uspraw nienia  inspekcji jest 
wprowadzenie planowości prac w  te j dziedzinie opraco­
w yw an ie  półrocznych p lanów  inspekcji oraz ew idencji 
i  sprawozdań z czynności inspekcyjnych.

Podając powyższe do wiadomości i  wykonania, pro­
szę o nadsyłanie M in is te rs tw u  do wiadomości p lanów  
w ojewódzkich inspekcji oraz sprawozdań o w ykonan iu  
tych  p lanów  za ub ieg ły kw arta ł, ja k  i odpisów spra­
wozdań w ojewódzkich inspektorów  i innych urzędn i­
ków  samorządowych w raz z odpisami zarządzeń poins- 
pekcyjnych.

O bow iązkow e zadania  i czynności gm iny
D Z IA Ł  I I I

N in ie js z y  przeg ląd a rty ló w , okreś la ją . 
Cych zadania i  czynności gm iny  w  róż­
n y c h  dziedzinach życ ia  s tanow i dalszy  
ciąg spisu drukow anego w  num erach  

■ poprzedn ich pod tym  samym ty tu łem .

BEZPIECZEŃSTW O PUBLICZNE

W  rozu m ien iu  § 26 rozporządzenia M in is tra  S praw  W e­
w n ę trznych  z dn ia  6 g ru dn ia  1932 r. o sporządzaniu i  us ta la ­
n iu  budże tów  zw iązków  kom u na lnych  (Dz. U. R. P. N r  11, 
poz. 71) do w y d a tk ó w  zw iązków  kom una lnych , zw iązanych 
z bezpieczeństwem  życia i  m ien ia  osób, należą w y d a tk i na 
p o lic ję  budow laną, po lną, na inspekc ję  e lek tryczną  i  gazową, 
koszty  u trzym an ia  lo k a li d la  p o lic j i państw ow e j, aresztów, 
Stróży nocnych, lo k a li sądowych, koszty transportow e  (szu- 
pasowe) koszty u trzym an ia  ra k a m i, ośw ie tlen ia  u lic  i  p la ­
ców, w y d a tk i na straż pożarną i inne. Ponieważ n iek tó re  
z tych  obow iązków  łą czy ły  się ściśle z od rębnym i zagadnie­
n ia m i zosta ły podane w  innych  rozdzia łach w  tym  zaś dziale 
zaw arte  są obow iązk i ściśle zw iązane z bezpieczeństwem 
życia i  m ienia.

D e kre t P. K . W. N. z dn ia  7 paźdz ie rn ika  1944 r. o M i­
l ic j i  O byw a te lsk ie j (Dz. U. N r.  7, p. 33).

Rozporządzenie P rezydenta  R. P. z dn ia  6.III.1928 r. o Po­
l ic j i  P ańs tw ow e j (Dz. U. N r. 5 z 1931 r. poz. 27).

Zakres dz ia łan ia  P o lic ji P aństw ow e j p rze ję ła  M il ic ja  O by­
w a te lska  n a  podstaw ie powołanego de k re tu  P .K .W .N. Obo­

w ią z k i gm in , k tó re  w  m yś l powołanego rozporządzenia P re ­
zydenta R . P. odnosiły  się do P o lic ji P aństw ow e j m a ją .z a ­
stosowanie do M i l ic j i  O byw a te lsk ie j,

1. A r t.  3 rozp. Pełnienie na podstawie rozporządze­
nia Rady M in is tró w  w  miastach, stanowiących osobne 
pow ia ty  dla celów adm in is trac ji państwowej, przez or­
gana komunalne, sprawujące funkc je  w ładz adm in i­
s tra c ji ogólnej, obowiązków w  zakresie bezpieczeństwa, 
spokoju i  porządku publicznego.

2. A r t. 12. Udzielanie m. in. przez organa samorzą­
dowe na żądanie organów P o lic ji Państwowej w  służ­
bie w  m ia fę  możności doraźnej pomocy, a w  szczegól­
ności pomocy potrzebnej do pokonania czynnego oporu.

3. A r t. 13. Dostarczanie przez jednostk i samorządu 
te ry toria lnego ' (gm iny) za opłatą, na żądanie w ładzy 
adm in is trac ji ogólej loka li, i  mieszkań p ryw atnych  dla 
oficerów  i  nieskoszarowanych szeregowych P o lic ji Pań­
stwowej.

Uwaga. W ysokość ty c h  o p ła t us ta la  M in is te r S praw  W e­
w n ę trznych  (obecnie M in is te r A d m in is tra c ji P ub liczne j) 
w -p o ro zu m ie n iu  z M in is tre m  S karbu, (art. 13)

4. D e k re t z dn ia  1 m arca 1946 r. o S traży O byw a te lsk ie j 
na obszarze Z iem  O dzyskanych (Dz. U. N r. 10 poz. 71).
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‘ Rozporządzenie M in is tra  Z iem  O dzyskanych z dn ia  4 m a­
ja  1946 r. (Dz. U. N r. 23 poz. 152).

A rt. 3. Staw ianie wniosków  przez zarząd gm inny lub  
m ie js k i, o powołanie S traży O byw ate lsk ie j.

A r t .  4. Przedstaw ianie kandydatów  do służby w  S. O. 
spośród pełno letn ich  mężczyzn o n ieskazite lnej op in ii, 
zamieszkałych na terenie gm iny.

Uwaga. S łużba w  S, O. je s t obow iązkowa, bezpłatna i  p e ł­
na się ją  ty lk o  na te ren ie  gm iny, w  k tó re j ob ręb ie  pow o łany 
d o  s łużby m a m ie jsce  zam ieszkania.

A r t.  14. S taw ianie w niosku o rozwiązanie S. O.

§ 4. Zaopatrzenie pieczęcią urzędową zarządu gm in­
nego lub  m iejskiego opasek, noszonych w  czasie pełn ie­
n ia  służby przez S. O,

§§ 6 i  7. Składanie po służbie b ron i w  m iejscowo­
ściach, w  k tó rych  n ie  ma posterunków  M . O. u  sołtysa 
lu b  w ójta , k tó rzy  są odpow iedzialni za je j przechowa­
nie i  konserwację.

U staw a z dn ia  22 lu tego 1937 r. o stan ie w y ją tk o w y m  
(Dz. U. N r. 17 poz. 108).

Rozporządzenie w ykonaw cze  M in is tra  S praw  W ew nętrz­
nych  z d n ia  5 czerwca 1937 r . (Dz. U. N r. 48 poz. 373).

A rt. 1, ust. 2. Obwieszczanie w  siedzibie zarządu 
g m iny  rozporządzenia Rady M in is tró w  o wprowadzeniu 
stanu wyjątkowego.

Stan w y ją tk o w y  zarządza na w n iose k  M in istra S praw  
W ew nę trznych  i  za zaw ołan iem  Piiezydeinita R. P. Rada 
M in is tró w .

Cj. A r t.  8, ust. 2. Sprawowanie przez organa samo­
rządowe, gm inne i  m ie jskie, nadzoru nad ludnością 
m iejscową p e łn ią cą . bezpłatnie jako świadczenie osobi­
ste  pomocniczą służbę bezpieczeństwa, o ile  pełnienie 
te j służby wprowadzone zostanie rozporządzeniam i M i­
n is tra  Spraw W ewnętrznych.

Uwaga. M in is te r S p ra w  W ew nę trznych  (obecnie A d m in i­
s tra c ji P ub liczne j) oraz M in is te r Z iem  O dzyskanych może 
w yd a w a ć  w  czasie trw a n ia  stanu w y ją tko w e g o  rozporządze­
nia  i  zarządzenia, k tó re  mogą w p row a dz ić  osobiste i  rze­
czowe św iadczenia ludności, a w  szczególności pe łn ien ie  
przez ludność pom ocniczej s łużby bezpieczeństwa.

Uw aga I I .  G m ina odpow iedzia lna je s t za szkody, w y n ik łe  
z zaniedbania obow iązków  te j służby, m a je dn ak  zw ro tne  
roszczenie do osób, z k tó ry c h  w in y  szkoda pow sta ła . M in is te r 
S p ra w  W ew nętrznych może ok re ś lić  w  m ia rę  po trzeby try b  
uzysk iw an ia  przez gm in y  środków  -dla w ynagrodzen ia  s tra t 
i  szkód drogą odpow iedn ie j da n in y  lu b  śwadczeń osobistych 
I  a rt. 15).

7. § 6. Podawanie do pub licznej wiadomości w  spo­
sób p rzy ję ty  w  m iejscu zastosowania zarządzeń doty­
czących a) zakazu zajm owania się rozpowszechnianiem 
d ru kó w  bez zezwolenia b) nakazywania zawiadam iania 
w ładzy o posiedzeniach w ładz i  organów zrzeszeń, oraz 
w ysy łan ia  na posiedzenia te swych przedstaw icie li, 
c) zakazywania zmów pracodawców i  p racow n ików  oraz 
związanej z tym  działalności, d) wprowadzenia cenzury 
prew encyjne j dla d ruków  i wszelkich u tw orów  prze­
znaczonych dla rozpowszechniania, e) zakazu wydawa­
n ia  czasopism bez zezwolenia, f) wprowadzania cenzury 
prewencyjnej u tw orów , przeznaczonych do odtwarzania 
publicznego.

8. Rozporządzenie K o m is ji Rządzącej S praw  W ew nętrz­
nych  i  D uchow nych  z d n ia  27.X.1845 r . (Dz. PR. K R . P. 
Tom  L X V I,  s tr. 321).

A r t.  1. O dbywanie przez m iejscowych mieszkańców 
w si stróży nocnej p /g  oznaczenia zebrania gromadz­
kiego.

U w aga I. Zgodnie z w y ro k ie m  N. T. A . z  d n ia  30.IV.30 r .
L . re j. 375/29 stróża nocna je s t pow innąścią  w ioskow ą, n ie  
gm inną i  obow iązek ten  w  m iastach n ie  is tn ie je  (zatem w ła ­
dzy nadzorczej n ie  p rzys łu g u je  p ra w o  w s ta w ia n ia  do budżetu 
m iast odpow iedn ich  k w o t na u trzym a n ie  stróży nocnej).

U w aga I I .  G m ina oczyw iście m oże pod jąć obow iązek s tró ­
ży  nocnej, w y d a tk i jednak  z ty m  zw iązane m uszą być po­
k ry te  z ogólnych dochodów, gdyż b ra k  je s t podstaw y p ra w n e j 
do na k ła dan ia  kosztów  na w ła ś c ic ie li n ie ruchom ości lu b  
przedsięb iorstw .

9. U staw a z dn ia  1S.11I.1934 r . o ochron ie  przed pożaram i 
i  in n y m i k lę ska m i (Dz. U. N r. 41 poz. 365).

Rozporządzenie M in is tra  S p raw  W ew nę trznych  z dn ia  
16.X.1937 r . o rozm ieszczeniu liczebności i  zaopa trzen iu  
m ie jscow ych  s traży  pożarnych (Dz. U. N r. 78 poz. 573).

A rt. 5. U trzym yw anie  przez gm iny m ie jsk ie  ponad 
40.000 m ieszkańców własnej zawodowej straży pożarnej.

U w aga I. Zgodnie z a rt. 5 w o jew oda  może zw a ln iać  posz­
czególne g m in y  m ie js k ie  od obow iązku  u trz y m y w a n ia  w ła ­
snej s traży pożarnej, je ś li w  gm in ie  ta k ie j is tn ie je  lu b  po­
w sta je  ochotniczą straż pożarna, odpow iada jąca pod w zg lę ­
dem  zaopatrzenia potrzebom  m ie jscow ym .

U w aga I I .  W  raz ie  konieczności w ła ś c iw y  w o jew od a  może 
zarządzić u tw o rzen ie  przez gm inę straży pożarnej zawodo­
w e j, poza ty m  w  razie b ra k u  s traży ochotn icze j, gm ina jes t 
obow iązana u tw o rzyć  p rzym usow ą s traż pożarną, (a rt. .6).

U w aga I I I .  D la  zapew nienia pom ocy, gm in y  m ogą się łą ­
czyć w  ce lu  u tw o rze n ia  okręgowego pogo tow ia  pożarnego, 
p rzy  czym  w  raz ie  potrzeby, w o jew oda może zarządzić p rz y ­
m usowe jego u tw orzen ie , (art. 9).

U w aga IV . Zaopatrzen ie s traży  pożarnych m a  być o k re ­
ślone w  rozporządzen iu w yko na w czym  a rt.  10;. sprzęt 
techn iczny zaw odow ych i  p rzym usow ych  s traży  pożarnych 
s tan ow i w łasność gm in y  (a rt. 17), ochotn iczych zaś w te d y
0 ile  n a b y ty  zosta ł w  całości lu b  przeważnie z subw encji 
S ka rbu  P aństwa, sam orządu lu b  in s ty tu c ji pu b liczne j.

U w aga V. S ta tu t w zo ro w y  ochotniczych straży pożarnych 
ogłoszony został ja k o  za łączn ik  do rozp, M in . S praw  W e­
w n ę trzn ych  z dn ia  14.1. 1935 r. (Dz .U. R. P. N r  7, poz. 35).

U w aga V I. Z aw iad yw an ie  sum am i p rze w id z ia n ym i w  a rt. 
39 us ta w y  na koszta a k c ji p rzeciw pożarow e j, sposób ic h  po­
b ieran ia , dysponow ania tnimi oraz k o n tro la  ic h  użycia  zo­
sta ło  określone rozp, M n. S p raw  W ewn. z  dn ia  7.X.1935 r. 
(Dz. U. R. P. N r  75, poz 474).

U w aga V I I .  B liższe w y ja śn ie n ia  do s ta tu tu  wzorowego 
ochotn iczych s traży pożarnych zaw ie ra  o k ó ln ik  M iń . S praw  
W ewn, N r  9 z dna 12.11.1935 r . (Dz. U. R, P. N r  6, poz. 31), 
uzupe łnony pism em  o kó ln ym  z d n ia  29.I I I . 1935 r .  (Dz. U . R. 
P. N r  12, poz. 64). , i

10. § 8. Opracowanie przez przełożonego gm iny  po 
w ysłuchaniu  ko legium  zarządu p lanu rozmieszczenia
1 liczebności m iejscowych straży pożarnych oraz ustale­
nie liczby  p lu tonów  dla każdej straży.

11. § 12. Ustalenie przez przełożonego gm iny  szcze­
gółowego w ykazu rodzaju  i  ilości sprzętu potrzebnego 
dla każdej straży.

12. § 12. Ustalenie przez przełożonego gm iny  nad 
należytym  utrzym aniem , przechowywaniem  i  gotowo­
ścią sprzętu.

13. Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  24.I I I . 1939 r. 
o z w a ln ia n iu  od n ie k tó ry c h  obow iązków , w y n ik a ją c y c h  
z us ta w y  o ochron ie przed poża ram i i  in n y m i k lę skam i 
(Dz. U. N r. 31 poz. 206).

§ 12. ustalanie przez rady  gm inne (m iejskie) rów no­
wartości pieniężnej dn iów k i robocizny pieszej w  gm i­
nach, n ie  stosujących na swoim obszarze świadczeń w  na­
turze na n iektóre  cele publiczne.

14. Rozporządzenie M in . Spr. W ewn. z dn ia  6.IV :1939 r. 
o obow iązkach ludnośc i w  w ypadkach  pożarów  lu b  in n y c h  
k lęsk  (Dz. U. N r. 37 poz. 242). <
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§ 9. Zaopatrzenie przez gm inę pełniących w artę  dla 
ochrony przed powstaniem  pożaru w  odpowiednie ozna­
k i  i  p rzyrządy alarmowe.

15. § 11. W zywanie przez przełożonego gm iny  obo­
w iązanych do pełn ien ia  w art.

16. § 15. Pow oływ anie pisemne przez przełożonego 
gm iny  obowiązanych do pełn ien ia  obowiązku w  strażach 
pożarnych przym usowych.

18. Rozporząd  
praw o  o b ron i, i 
N r. 94 poz. 807),
28.XII.1934 r. (Dz. U. N r. 110 poz. » /o /.

A r t.  23. Czynienie na pozwolenie na broń  przez za­
rząd gm iny adnotacji o zm ianie miejsca zamieszkania, 
niezwłoczne zawiadam ianie o dokonanej adnotacji po­
w ia tow ej w ładzy a dm in is trc ji ogólnej.

W Z Ó R

K s i ę g i  u c h w a ł  r a d y  n a r o d o w e j  ( e w i d e n c j a ) .

3)
15
3

Z  3

Data
uchwały

Przedmiot T r e ś ć  u c h w a ł y
Termin

wykonania

Przekazanie
do

mykonania
(data

i insirukcja)

Uwagi
kontroli

wykonania
Wykonanie

68 15 stycznia 
1947 r.

zaopatrzenie 
szkół 

uj opał

Biorąc pod uwagę trudną 
sutuacjęopałową w szko­
łach na terenie gminy 
oraz fakt, że niedostar­
czenie opału w przeciągu 
2 tygodni spowoduje nie­
możność zajęć szkolnych, 
Gminna Bada Narodowa 
zobowiązuje wójta do 

nabycia w Nadleśnictwie 
60 m3 drzewa opałowego, 

a sołtys w gromadzie 
do zwiezienia drzewa 

szarwarkiem

1 lutego 
1947 r.

W ójt
16.1.1947 r.

Sołtys
gromady
Janowo

17.1.1947 r.

Dąbki
18.1.1947 r.

Jeżewo
19.1.1947 r.

271.1947 
sołtys gromady 
Dąbki wysiał 

podwody

. l i i  
2.11.1947 r. 
zwieziono 
drzewo do 

szkół

69 14 lutego 
1947 r.

Urządzenie 
8 łaźni 

gminnych

Gminna Rada Narodowa 
postanawia urządzić 
trzy łaźnie gminne 

w opuszczonych budyn­
kach w gromadach: 

Klucze, Antonów i Brzozy.

Do urządzenia łaźni 
zobowiązuje 

Zarząd Gminy.

1 marca 
1947 r.

W ójt
15.11.1947 r.

Stwierdzono, 
że budynek 
drewniany 

w Kluczach 
jest zbutwiały 

i podlega 
rozbiórce.

Budynek 
w Brzozach 

wymaga pieca.

W  Antonowie 
budunek nadaje 
się do zał. łaźni.

28.11.1947 r. 
rozebranobud. 

w Kluczach.
I- I I I  1947 r. 

w Antonowie 
otwarto łaźnię.

1.II1 1947 r. 
w Brzozach 
wybud piec 
przy pomocy 

dobrowolnych 
świadczeń 

i cześć użyciu 
szarwarku.

Nadsyłajcie swoje uwagi i spostrzeżenia z terenu. Nadsyłajcie 
zapytania, na które zostaną udzielone odpowiedzi. Pamiętajcie, 
że «Rada Narodowa« jest Waszym pismem i jej szpalty stoją dla

Was otworem.
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